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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Wiadomośc i Kraiowe: Królewstwo Polskie,  z Warszawy.  Wiadomośc i  Zagraniczne: 

Niemcy.  Franc i ia .  Angliia. łliszpaniia. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

2 W a rsza w y , i W rześn ia .
W ip is z  P io toko iu  Sekretarya tk  

K rólestw a  Polskiego. 
z B o z e y  ł a s k i ,

M Y A L E X  A N D E R 
C e s a r z  W s z e c h  R o ssa  y , K r ó l  P o l s k i  

&c. &c.  &c.
Zważywszy, iż chwilowa zmiana w odbywa­

niu spraw administrac vyhych Naszego Króle-  
S[ P o l s k i e g o ,  przynieśćby musiała przerwę 
dobru kraiu i s łuż by  publiczney szkodliwą: 
p o s t a n o w i l i ś m y  i stanowiemy co następuie: 

Ar tyku ł  1. Wyjąwszy  prace ściągaiące się 
do przyszłego Seymu,  których decyzyią So­
bie samym zachowuiemy; Namiestnik Nasz w 
Królestwie Polskiem wykonywać będzie przez 
ca l  v ciąg teraznievszcgo pobytu Naszego w 
temźe Królestwie,  władzę iaką mu nadal iśmy

Stam t

I.

ocłoomocii ictwem z dnia — Kwietnia 1818, w 
i-ałey iey rozciąg łośc i  i zupełności .

Artykuł  I I .  Wykonanie  ninieyszego po­
stanowienia Naszego, które w Dzienniku Praw 
ma bydż umieszczonem, Namiestnikowi Na-  
zernu polecamy.

D a n  w W arszaw ie  dnia §J Sierpnia 1820.
(podpisano) A L E X A N D E R .

M i n i s t e r  Spra-  przez Cesazza i Króla
wi dliwości Minister Sekretarz Stanu

(podp:) M. Ba,leni. (podp:) lg.  Sobolewski.
Zgodno z Oryginałem:

Minister Sekretarz Stanu (podpisano)
Sobolewski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M C  A.

2 F rankfortu  29 Sierpnia .
Gazetom Hauauskim i Kasselskim zabronio­

no donosić o wypadkach w Hiszpanii i w 
Neapolu; mieszkańcy atoli obu tych miast w ie-
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dzą o nieb z innych Gazet Niemieckich,  k tó­
re nie są zakazane.

Na sessyi Izby Deputowan ycłi odprawioney 
d. iĄ. b. m. w K arlsruhe , naradzano się o 
przychodach  kraiowveh;  odrzucono wniesiony 
podatek od kapitałów, a op łatę  od sprzętów 
do przyszłego Seymu odłożono.  Przyięto 
op"atę od pobieraney ze skarbu pensyi. — 
Pan Gall w K ran/forcie  n a d  Menem i bankier 
nadworny H aber w Karlsruhe  obowiązali się 
pożyczyć rządowi Badenskiemu 5 miilionów 
z łotych  N em ieck ich  po 5 od sta.

O d brzegdw M enu, 2 9  Sierpnia .
Wszyscy czeladnicy krawieccy w Lipsku  

porzucili '  d. 7  b. m. robotę n iechcąc  s ł u ­
c hać  urządzenia Królewskiego względem 
le h płacy.  Dotąd brali od maystrów. na 
dzień 12 do i4  srebrników, i prócz tego 
dostawali śniadanie.  Zapłata ta by ła  zbyte­
czną  w dzisieyszyni czasie;; maystrowie pra 
gnę li  iey. zmnieyszenia; tegoż samego ż y ­
czyli sobie i mieszkańcy,  bo krawcy dr o ­
go za robotę rachowal i ,  przytaczając na 
usprawiedliwienie swoie, iż czeladzi drogo 
p łac ić  muszą.  Wysz ło  na koniec urządzenie 
Królewskie,  stanowiąoe dzienną p ła cę  po 8 
do 9 srebrników dla czeladników, z obowią­
zkiem, aby za te pieniądze sami się żywili 
i* mieszkanie sobie naięii; ci zaś, którymby 
mays ter  d a ł  żywność  i mieszkanie,  mieli brać 
po talarze na tydzień. Niepodobało się to 
urządzenie krawczykom; zagrozili wyyściem, .  
ęo też uczynili, gdy na ich żądanie nicchcia-  
no zezwolić- Sami prawie ieszcze czeladnicy 
rzemieślników opieraią się- niekiedy publicz­
nie urządzeniom kraiowym..

F R A N c T 1 A .  

z  P a ryża , aa Sierpnia .
P r z y b y ł  tu Xiądz P rad t, by ły  Arcy-Biskup 

Merbliński;  ma stanąć osobiście w sądzie, 1 
bronie się przeciwko podaney skardze.

Baron de S a cy ,. który testament Ludw ika  
A K 1 przi t ł u m a c z y ł  na ięzvk Arabski ,  pos ła ł  
Królowi Prusk iemu exemplarz tego przekładu 
M onarcha  w odpowiedzi swoiey dziękuie auto­
rowi nietylko za przesłany exemplarz,  lecz 
oraz za gorl iwość,  z i aką  m ło d y c h  Prusaków 
uczy ięzvków Wschodnich .

Sz nkarz tutevszv A nnw nt oświadczył  pu­
blicznie radość swoię z zabicia Xiążęc ia  Ber­
t y ,  i powiedział:. Już ieden zg in ą ł, w M di­
ce taki los czeka innych. N ieci iy ie  C esarz! | 
Nazwał  oraz gwardyią  i żandarmów podłeini j  
ludźmi ,  bo s ł u ż ą  Królowi.  Skazano go na |

trzyletnie więzienie i zapłacenie 3oo franków 
kary pieiiięźney.

A N C L I 1 A.

z L ondynu , 2 5 S ierpnia .
W  dalszym ciąga, aktu oskarzaiącego, czyta-- 

nego przez prokuratora ieneralnego powiedzia­
no między innem co następuie: »Do sczegołow 
pomienionych względem podróży Królowey do 
Katami,  dodać iescze powinienem, że Dok­
tor Holland, nielowarzyszył N. Pani,  a ie­
scze w Wenecvi  w końcu kwietnia lub w po­
czątku mata opuśc i ł  b y ł  dwór  lev.— W krot­
ce Bergami zasezycouy został  wyższem ie­
scze dostojeństwem , to iest mianowanym 
został barom 111. Takim sposobem goniec 
B ergam i przetworzonym został w Barona  
del la- Francini. Królowa zawsze go baro- 
nem nazywała,  a zatem 1 wszyscy lą oloczaią- 
cy tak go uazywać musieFi. W tymże czasie 
w Katanii  czyli w Augusta,  Królowa kazała zro­
bić kilka swoich wizerunków z których nieieden 
darowała  nowemu "baronowi. Z Augusty wyie- 
c b a ła  do Grecvi.  ( W  tern. inieyscu są sczegoły, 
których uieośmielainy się kom mu 11 i ko wać) Jadąc 
do Aten wstępowała  do Malty, a w Atenach 
stąnełas 22 Kwietnia 1816 roku.  Okoliczność 
tum zaszła dowodzi iak wielka by ła  poufałość  
miedzy Królową i Bergam i i lak 011 m a ł o  dla 
N.. Patii okazywał uszanowania : Kapitan
iednego okrętu  Angielskiego znaydmący się 
wtenczas w Atenach s t aną ł  przed Królową 
z oświadczeniem należnego iey uszanowania,  
znalazł ią siedzącą z Bergami  i H rah m ą  O Id  i 
N. Pani wstała z mieysea i prosi ła aby 
kapitan pomieniony usiadł  przy niey 1 rozma­
wiała z nim łaskawie ,  a Bergam i przez c a ły  
ten czas siedział,  uakoniec w sta r i wyszedł  
nieukłoniwszy się nawet  Królowey. — Z Aten 
ud a ła  się Ń. Pani przez Siambuł  do Efezu.—• 
(Tu znowu iest d ugi szereg n ieprzys tojnych 

? sczegó• ovv.) Następnie potecha 1 a do Ann co 
w Syryi, tam także obchodzi ła się z B e r g a m i  
aż nadto poufale. Ztąd uda ła  się do Jerozoli­
my, a niepraestaiąc na honorach  1 łaskach  
wylanych na swego Barona, wyprosi ła  tam iescze 
dla niego order grobu Pańskiego; lecz 1 tego nie- 
b\ ło  iescze d o s \ć  do w \ nagrodzenia zasłuc ie>o.'

t, r * ^  C>N. Pani  utworzAia swov wł a s n y  Oi t i e r  i n a z wa ł a
go znakiem zasczvtnvtn S. K a ro lin y  Prawie
wszystkich siebie otaczuiących ozdabiła tym 
orderem,  a Bergami wielkim iego mianowała  
mistrzem. (Śmiech powszechny) wszystkie te 
okoliczności dowodzą, do iakiego stopnia ko-
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c h a ł a  Królowa zręcznego niegdyś gońca swe­
go, a póżniey Barona della Franci ni.»—

»W wrześniu tegoż roku N. Pani powró­
ci ła do W  och i wysiadła w Terracina.  Przez 
ca ły  ciąg podróży pomienioney Królowa dawała  
widzieć publicznie swoią czu tosć  d la Bergami i 
zupełnie na skromność,  płci  swoiey wł aśc iwą  
zapomnia ła .  W  dzień S. Barl łomieia 24 Sier­
pnia by ł a  na okręcie wielka ieta na czesc 
bohatyra Bergami', który w dniu tym obcho­
dzi ł  swe imieniny.- Wszyscy maylkowie sp e ł ­
niali kielichy za zdrowie N. Pani i iey gońca.  
Nieśmiem kommunikować szanownemu zgro­
madzeniu dalszych sczegołów tev uroczystości,  
niemniey też i innych  wypadków, zaszłych 
wtenczas na okręcie;  n iechcę bowiem obrazie 
skromnośc i  waszey opowiadaniem, wszystkich 
scen gorszących.?'

»Po powrocie do W ło c h , ,  u d a ł a  się N. P a ­
ni do majętności  swoiey Deste co na iezierze 
Como, gdzie iescze i w roku  przesz łym' .mie­
sz ka ła . — Brat Bergami mianowanym tam został 
prefektem c z y l i  głównym dozorcą, zamku,  a 
matka iego którą dotychczas nazywano w ca-  
ł e y  rodzinie Babunię  i która pod tern imie­
niem znaną  był a  w ca ły m  orszaku N,. Pani ,  
ot rzymała nazwanie Pam Divio. W- tymże  
czasie matka i nowomianowany Prefekt poczę­
li mieć osobny stoł,  niewspolny lak pierwiey 
z innemi s ł u ż ą c e m u  — Pod niebytuośc Krojo-  
wey zbudowano w Deste teatr, gdzie pozuiey 
dawano reprezentacyie drarnmatyezne i> kocha­
nek Królowey g r a ł  tam rozmaite roli. Z m a ­
jętności  pomienioney odbyw ał  on zawsze ra ­
zem z Królową rozmaite przechadzki,  a m ię ­
dzy ni nem ieżdzili do wsi którą IN. 1 a- 
ni kupi ła  dla niego i nazwała F ilia  Btrganu. 
W  lemto mieyscu bawiła Krolowa kilka dni 
podczas ka rnawału .  Muszę tu wyznać że w teu- 
czas to zaszły naybezwstydneysze i naybardziey 
szarpiące honor  Krolowey sceny."

„Zlamtąd puśc i ła  się N. Pani  przez Tyrol  
do Niemiec. Po krótkim pobycie w Munich 
Ka r l s ruh e  i Wiedniu uda ła  się do Triestu.  
Bergami  do tey podróży kupi ł  pod wó\ną  k a ­
retę w którey zawsze iecliał razem z Krolo 
wą .  — (Dotychczas podróżowała  zwyczaynie 
Królowa w karecie poczwórney gdzie znay-db- 
wali się zawsze Hrabina Ol di,., Bergami i 
maleńka  wychowanka Królowey Panna  Picar— 
ron) W  Tryesc ie  bawi ła  N. Pani  dni kilka »

Po czem Prokurator  ieneralny opowiedział  | 
iescze niektóre sczegóły tyczące się związku 
Królowey z Bergami i zakończył  swe d o n i e -  j

sienie nastąpuiącemi  słowy: »Z tych  ̂ i wielu
innych zeznań i dowodów można miec wyo­
brażenie o innych ,  które są równie ważne iak 
liczne- Widać  ze wszystkiego, że Królowa 
dopuśc i ła  się z tym człowiekiem wszelkich 
bezwstydów."

H i s z p a n i i  a .

z Madrytu, 18 Sierpnia.
Mieezkańcy na wyspie Majorce, gdzie m o ­

rowe pewietrze grassuie, przełamali  rozciągnio- 
ny kordon; lecz niewiadomo ieszcze, czyli się 
rozeszli po wyspie lub też popłynę li  na morze.

Biskup w Urgel prosi ł  Monarchę ,  aby Xię-  
ży w d vecezyi iego uwoln i ł  od t łumaczenia  
konstytucyi po nabożeństwie.  Ambona^ D u c h a  
Świętego (pisze ten Pra ła t) ,  nie może bydz 
zamieniona w katedrę prawa publicznego.

Rząd Portugalski  wydał  władzom Hiszpań­
skim p e w n e g o  Podpułkownika , ,  który- na leżał
do rzezi w K a d yx ie , a po tem uc iek ł  do tego-
kraiu.  . .

Minister woyny ode bra ł  list od J en e ra ła  
M anilo, pisany dnia i Maia z główney kwa­
tery w W alenc ji, w połudmowey Ameryce.  
Prosi w nim, aby Minister z łożv t  Królowi 
powinszowanie woyska z powodu przyięcia 
konstytucyi, która wszystkie serca i opiniie po­
łączy'. Ponawia nakoniec imieniem swoiem 
oraz wszystkich offlcerów i żołnierzy,  przvsię- 
,re wierności  t emu nowemu towarzzskiemu. 
związkowi, który Hiszpanom w obu częściach'  
świata przysz łą  szczęśliwość rokuie.

R O Z M A I T O Ś Ć  Ł
D z i e n n i bt

snu. Jasnowidzącej- Pani M. .• . • we w zglę­
dzie choroby IV. Maiora Ziehuskiego.

{Dalszy a ą g .)
Dzień i& Mai a z rana.  

Magnetyzowana i uśpiona przez L ac bn ic -  
kiego w przytomności Krasińskiego W aletya -  

na, Kapitana  Nolaka i  moiey.
(Gdy Lachnicki  zapytał  się, czv iedhemu z 

pacientów dla nabrania  sił można  wino- da­
wać,— odpowiedziała:)  ,

Jasnowidz: Znowu nalewać.— Ze wy wszyst­
ko-chcec ie  to robić co n a d t o . —Naylepiev nic 
nierobie tvlko lekarstwa br ać ,  wstaiesz— lekar­
stwo, idziesz spać—lekarstwo; holi cię g ł ow a 
lekarstwo; czemu nieszukać wsparchy w na­
turze?.— Obładuiesz żo łądek ,  wypość się a tern
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się nie osłabisz —  Sokratesie, trzeba zacząć  
używać soli lotney. (

Lach. On się skarży że drugą noc tuz
m iał niespokoyoą.

Jasnow idz'. Mówiłam ze co raz gorzey bę­
dzie, ale to minie, mech się tylko teraz za­
chowuje iak na Sokratesa przystoi, bo z Cy­
kutą żartować niemożna, ona ratme, i za- 
biia.— S p a ła  p o t  godziny .

Dzirń 19 Ma i a. 
M agnetyzow ana  przez Laebnickiego w p r z y ­

tomności K apitana  Nofoka i m oiey. 
Jasnowidz-. Sokratesie, odmienisz matera­

cyk na świeży, gdy zaczniesz brać 24 pigu­
ł e k . — Materacyk ten szybko potrzeba odmie­
nić  by do porów powietrza obcego nie przy­
puścić. ,

Ja  sam. Wszak ia go co dzieu zdeymuię
gdy się ca ły  myię.

.1 asnomidi: Myiąc się zamykasz pory. —  
Wiedz że Cykuta co raz bardziey skutkować 
będzie; przygotuy się na wielką rewolueyą w 
sobie,— wystrzegaj" się uaybardzicy wszelkich 

k w a s ó w — nawet nie iedz szczawiu ant szpinaku
m ó g ł b y ś  sobie m ałą  rzeczą zaszkodzić. D e-
kokt z rodzynków pic przestań, a natomiast 
piy wodę z cukrem i arakiem, dwie łyżk i ara­
ku do ; kwarty wody —  Od 24 pigułek po­
cząwszy pić stare wino co drugi dzień, w ten 
zaś dzień co pitesz wino nie piy araku, przy- 

•tym nic słonego, gorzkiego, kwaśnego.
Ja  sam: Zakazałaś mi szpinak, szczaw, cóz

ieść mogę? .
Jasnow idz: Dobra nadzieia, bokrates tro­

skliwy o iedzenie.—  Jedz kaszę z Sago kaszę
pszenną.

Lach: A jaglaną?
Jasnowidz: Może leszcze ze słoniną? lesz­

cze kiełbasy, szynki?— Sago z winem białym.
Lach. Krasińskiemu kazałaś pić Sago z 

winem czerwonym, dla czego ta różnica.
Jasnowidz: Bo iemu trzeba żelaza u jm o­

w a ć ,  a Krasińskiemu dodawać. S p a ła  go- 
dziuę.

20 Maia z rana.

M ngnetyzow aua i uśpiona p rze z  Lachnic- 
kiego, w  przytom ności C hryzantego Hrabi

W  P B T E R 

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o

Krasińskiego , P odpał: Sowińskiego , K a p ita n a  
K ojoka i moiey- — Z a sn ę ła  25 m inut na  r2.

Jasnowidz: Sokratesie poday mi rękę. N o ,
odmienić nie zapomniey materacyka starego 
na świeży, i (o piętko, niech niewietrzeie i 
szantiy się ho teraz w tobie zmiana nastę- 
puie.

j a  sam: Ja wczoray piłem wodę z arakiem
i chociaż niewięcey iak dwie łyżki było  prze­
cie g łow ę mi zawrócił. . .

Jasnowidz: Dobrze, cykuta to lubi. —- Zleś 
zrobił żeś na tak brzydkie powietrze przyszedj 
lepiej’ siedź w domu na taki czas, Merkury 
z deszczem spada. No pamiętav że re- 
wolucya nadchodzi i za trzy dni bardzo 
znacznie da się czuć wzrastaiąc co dzień, 
melękay s ię ,  miey zaufanie, oyciec (a) 
cię meopuści, przypomniey sobie com ci  
w unie oyca powiedziała że  zdrów będziesz. 
Odczyta y sobie wszystko com ci powiedziała, 
uważay gdy zażyiesz 24 pigułek i staray się
pilnować to moment stanowczy Wszak dnia
2ogo bierzesz 24 pigułek.

Ja sam. Nte 24go.
Jasnow idz. Porachuy lepiey —  zacząłeś 3o 

Kwietnia.
Ja sam  Tak* —
Jasnowidz. A zatem nie potrzebnie mnie 

dośw iadczasz.
Ja sam. Pić wezasie pragnienia czy mogę  

i wodę z cukrem?
Jasnow idz. Za pare dni, bo w czasie go­

rączki co  cię czeka nic pić nie będziesz m ógł.  
Bedzie to pokuta za grzechy.

Ja sam. Mnie leszcze nayczęśoiey odzywa 
się ból w kostce przy kolanie.

Jasnow idz• To m in ie ,— dawniey uaywiększy 
b v ł  ból w boku prawym i lewym biodrze uie 
praw dasz?

Ja sam. Prawda.
Jasnowidz. I iuź m inął.
Ja sam. Prawda.
Jasnow idz. A w ięc miarkuy się tylko w ż y ­

w o ś ć ,  w passy i, aby ruchu wewnątrz nie ro­
bić. S p a ła  godzinę.

( D alszy cięg  nastqp i.)

( a ) ’Tak zwała Boga. .

8 B t  B 6  t .

S z t a b u  JEG O  C E S A R S K 1E Y  M ŚC I.


